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W i a d o m o ś c i  K r a j o w a .
I

_  W i l n o .  —
J e g o  C e s a k s k a  W t s o k o ś ć  W i e l k i  J e ­

g o m o ś ć  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  powraca jąc  z podróży 
do U arszawy, r a czy ł  przy b \ d ź  Jo  naszego miasta,  
we środę d. 19 t. m., około godziny  4 tey z południa ,  
i  po zmianie  kon i  w  dalszą uda ł  się drogę.

N a v j / J x i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra czył  uda-  
r o w a ć  f e rm oarem  b r y l a n t o w y m  Pannę  Różę P a r - 
czewską , za of ia rowanie  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości 
własney  pracy ,  W i z e r u n k u  Zb awic ie la ,  w y k o n a -  
ney sposobem m in ia tu row ym .

W  ciągu lat  ośmiu t rzec i  r a z  się zdarza  u  
nas rzadkie  zjawisko spadania kamieni  z p ow ie ­
t rza.  D>va dawnieysze zdarzenia,  na W o ł y n i u  w 
r o k u  1819, i w G u h e r n i i  W i t e b s k i e y  w  1820, b y ­
ły  opisane w Dzienniku  W i l e ń s k i m .  Pod obny fe ­
nomen, k tó ry  świeżo nastąp ił  w okol icy B ia ł ego ­
stoku) r ów n ie  zasługuje na publ iczną wiadomość  
i pamięć .  R ząd  C e s a r s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  W i ­
leńskiego o t rzymał  o niin r a p o r t  od Dy rek to ra  
Szkół O bw odu Bia łostockiego R a d c y  Kol leg ia lne-  
go Suchodolskiego, r azem z b r y ł k ą  meteorycznego  
kamienia ,  k tórego  spadnienie  by ło  widziane.  P rz y  
tym raporc ie  jest następujący opis fenomenu,  i sta­
rań  uczynionych dla przekonania się o jego pe w no ­
ści', przez Nauczyc iela  F iz yk i  w Gym nazyu m  Bia-  
łos tockiem,  Radcę D w o r u  Jana  Wolskiego.

Rozeszła się pogłoska że vve wsi s k a rb o w e y  
Fas tach ,  leżącey na zachód o 7 wiors t  od Bia łe -  
go-Stoku,  słyszano h u k  i nadzwyczayne  grzmoty  
w powie t rzu ;  poczem mia ły spaść kamie nie  me-  
teoryczne .  Zda rzenie  to rozmaicie opowiadane ,  b y ­
ło powodem,  że dnia 27 września uda łem się do 
tey  wsi ,  a z twierdzenia  jednostayuego ta me cznych  
mieszkańców przekonałem się, że t a k o w y  fenomen 
rzeczywiśc ie  mia ł  mieysce.  Gdy tegoż dnia nie- 
mogłem zebrać  szczegółowych wiadomości ,  z p r z y ­
czyny r i i eznaydowania się wieśn iaków,  k tórzy nay- 
bl iżey tego zdarzenia  byl i  świadkami ,  a ważność 
rzeczy wymagała ,  abym  użył  ws ze lk ich  sposobów 
do dokładnego przeświadczenia  się, czego bez po­
m ocy  d w o r n e y  1 Pol icy i  u sku tecznić  nie można 
było :  pow racając  ws tąp i łe m do d woru,  gdzie So- 
wie tu ik  Ł yszczy r isk i, O b e r - a m tm a n  Fas towski ,  So- 
wie tn ik  Jozef  O ldakow ski, Assesor F e l i x  Ł y s z c z y ń -  
ski, i o f icyal t ści  d w or n i  o z jawieniu tego m eteo ­
ru swoje wiadomości  powtórzy l i ,  i na dowod ka- 
mi eń  meteoryczny  kul is tey postaci ,  lubo nadbi ly ,  do 
4 jednak cali ś rednicy  wynoszący ,  pokazali ;  k t ó r y  
na d rug i  dz ień przy r ap o rc ie  Sądu Ziemskieg o  za 
N.  4 ,5 i 5 JVV. G u b e rn a to ro w i  Obw odu Białos to­
ck iego  był  złożony.  Będąc u J W .  G uhe rna to ra ,  
p r o s i ł e m :  aby  udającemu się do wsi  F a s to w  na’ 
sp rawdzen ie  tego f e n o m e n u ,  dla dania pomocy 
c z ł o n k a ^ po l ic yynego delegowano.  W  sku tek  cze­
go, po odniesien iu  się W .  D y r e k to r a  Szkół O b w o ­
du  Białos tockiego za N. 4G9 dnia 29 września n a ­
s tąp i ło  prz t  dpisanie  J W  G u b e rn a to ra  do Sądu 
Ziemskiego za N. 5.706 d . 3o września,  i W .  O l d a ­
k o w s k i  S p r a w n i k  Ziemski  tegoż dnia  towarzyszył  
Oli do wsi  Fas tow:  a na zalecenie,  gdy  się lud ze- 
Łrał, takie z opow iada nia  powz ią łem  wiadomości .

Dnia  23 września 1 8 2 7  r o k u  (w p ią te k ) ,  m ię ­
dzy godziną 9 a 10 zrana,  gdy  po w ięk sze y  czę ­
ści mieszkańcy wsi Fas tow zajęci byl i  w y b i e r a ­
n i em  warzywa W ogrodach,  dała się s łyszeć nagle 
w ie lk a  explozya w powie trzu ,  wca le  wypogodzo-  
nern , i zaraz wiele i n n y c h  powtórzonych ,  j a k b y  
wys t r za łów ka rab i no wyc h,  co zwróc i ło  uwagę  o- 
b e c n y c h  na ogrodach i w, różnych  mieyscach  n a  
polu pracujących  l u d z i : poczem nastąp i ł  m o c n y  
świst ,  połączony z dźwiękiem c iał  szybko spada­
jących ,  silne uderzenie  w k i l k u  mieyscach o zie­
mię.  Zjawienie  to za t rwożyło  na czas n ie jak i  
wszys tkich  ludz i ,  ale po przeyśc iu  p r ze s t r achu ,  
k i e d y  jeden z n ich  odważył  się zbl iżyć na m i e y ­
sce spadku,  i podjął  kamień  cza rn y ,  i ukaza ł  s k u ­
p io nemu ludowi, t en  ośmielony rozbieg ł  się na inne ,  
p rzez  podnoszący się py ł  zanotowane  mieysca,  i po- 
znaydował  podobne kamie nie  w nas tępującey kolei.

1) W ieśn ia k  S te fan Czechowski ,  kop iący  dół  
w  odległości 1000 k r o k ó w  za wsią , podniosł  ka­
m ie ń  spadły od siebie o 4o k ro k ó w ,  ważący  do 4 
fun tó w (*),  nadbi ly  ; z tego fu n t  1 i 2 łó ly  Sąd  
Ziemski  z ło jy ł  J W .  G u b e r n a t o r o w i  p rz y  r a p p o r -  
cie wyźey wz mi ank ow any m ; znaczna  jego część 
oddana  została przez mieszczanina  Os taszewskiego 
W .  K o m o r n ik o w i  Szaybie w Choroszczy,  a przez 
r e k w iz y c y ą  VV. S p r a w n i k a  uzyskana  i przy p i­
śmie za Nem 199 dnia 1 paździe rnika  do mnie  na­
desłana,  ważąca w jednym kaw a ł k  u  łólów: 2 8 ,  R z ą ­
dowi  C e s a r s k i e g o  U niw er sy te tu  W i l e ń s k i e g o  przy 
ninieyszym Ra p p o rc i e  załącza się; reszta zaś m ia ­
ła się dostać n ie jakiemuś żydow i  ze wsi Dz ik ich-  
M ł y n ó w .  Szkoda, że go r oz b i to ,  i że nie b y ł  po 
swoim spadku na tychmias t  podniesiony i ważony:  
bo  S te tan  Czechowski  długo nań  zdała pogląda ł ,  
obawia jąc się, aby naksz ta ł t  g r ana tu  nie wyst rzel i ł ,  
i wtedy  go podjął ,  k iedy  już b y ł  zupełnie  ostygł .

2) l e o d o r  K o ło d k a  podjął  tuż za s todołami 
d rug i  kamień ,  2 f un ty  ważący;  z tego część przez 
X .  W .  Gogo lewskiego ,Parocha  Fastow skiego,  udz ie ­
lona została mieyskiey  Białos lockiey Pol icy i ,  część 
dostała się J YY . H r a b i  Oź a ro wsk iemu ,  G e n e r a ł  A d -  
jutan towi ,  Dowódzcy  K o r p u s u  Li tew ski ego ,  część 
J W .  Nacze ln ikowi  Sztabu K o r p u s u  Li te wskie go ,  
Gene ra ło wi  W e l j s m i n o f f ,  t rzy  ka w a łk i  do 4  ló-  
lów ważące dla Gym na zy um  tu te ysz egoj  a reszta  
n ie jakiemu Józefowi  Gid zewskiemu.

3) Bazyl  Bezzubik  podjął  ka mi eń  spadły  n a  
p o d g ó r z u  gospodarza Antoniego Dziakowskiego z 
.1 fun ta  w a ż ą c \ :  k tó ry  rozbiwszy  na p r z y l e g ły m  
kamieniu  (**) odda ł  g u m ie n n e m u  dw oru  Bac ieczek;  
z t smtąd  część jego dostała się Sztab lekarzow i G r a ­
bowskiemu,  a nas tępn ie  W .  J aks ono wi  P o d p ó łk o -  
wn ikowi  S w i t s k i e m u ,  k tó ry  ob ró c i ł  go na p r ó b y
1 doświadczenia.

4) Mateusz. K o n i u k  znaiazł  część, ważącą  do
2 f un tó w  p i e rwszego  kamienia  (***), opisanego za 
N- 1 w bl izkości  tegoż mieyscs,  i oddał  P isa rzowi  
d wo ru  Bacieczek  R u ł a c z k o w  skicmu,  len odda ł  go 
swemu bra tu ,  k tó ry  go porozdz ie la ł  różnym osobom.

5) Za świa dec tw em  Antoniego  S u c h a r z o w s k ie -  
g o , Józefa Adamskiego ,  Józefa Gidzewskiego ,  T e -

(*) Sądząc z objętości i  wagi tych które widziałem .
M ieysce to oglądałem.

(***j GdyŁ po upadku rozbił się i  rozleciał.



odors Guznwskiego, Jana Koniucha,  Daniły Dwo­
rakowskiego i ledwo nie całey wsi mieszkańców, 
spadło wiele innych kamieni na błota i w rzekę 
Supraśl  pod sarną wsią p łynącą ,  sle tych dostać 
jest t rudno, i chyba w roku następnym przy o- 
raniu  i koszeniu może się ifch kilka odkryje..

Wątpl iwości  przeto nie ulega, że ten feno­
men meteoryczny we wsi Fastach i przyległych 
mieyscach rzeczywiście istniał: szkoda tylko jest 
wńelka, że wieśniacy wszystkie kamienie porozbi­
jali, i w  różne ręce pooddawali,  uprzedzeni zaś o 
ich n a d z w y c z a y n ć n i  znaczeniu, d l a  tego, ze wiele 
osob o nie rek w i ro w a ło ,  lub nabyć starało się, 
reszty z a t r z y m a n y c h  udzielić ‘nie chcą, jak są na 
to d o w o d y .

Takową wiadomość na mieyscu wydarzonego 
fenomenu pow ziąwszy , w obecności W .  Woycie-  
cha Ołdakowśkićgo,  Sprawnika  Ziemskiego Biało­
stockiego i Kawalera,  jako delegowanego, VYJX. 
W  ineeniego Gogolewskiego, Parocha Fastowskie- 
g o , W J X .  Józefa Bielkiewicża z jego elewem, 
P .  Michałem Wołłowićzem,  synem J W .  G u b e r ­
natora, W .  H enry ka  Bielińskiego, i uczniów klas- 
sy trzeciey Gymnazyum Białostockiego, opisałem.

Ćharr ikieiy spadłych kamieni są te. Postać 
mniey więcey kul is ta ,  powierzchnia n ierówna,  
czarną 1 -kniąeą się lawą pokryta,  niassa wewnątrz 
popie la ta ,  mocno przepalona j krucha,  do pume­
ksu zbitego podobna, kryształami oliwinów i chlo- 
ry tu  przejęta,  mająca odłam nierówny,  drobno 
ziarnisty , i ciężkość gatiinkową mierną.  Kwas 
solny wydobywa z n ich wiele gazu wodorodne- 
go siarczystego,  a nawet  przez ich potarcie za­
pach  siarki czuć się daje. ■ Magnes działa bardzo 
słabo na rozkru^zone ich cząstki. Krzemionka,  
glinka,  a może i potaż zdają się stanowić ich skład 
wewnętrzny.  Wątpl iwości  uieii lega,że one się przez 
ogień utworzyły ,  i że wielka bryła spadła z b a r ­
dzo znaczney wysokością (może i z Kię/ycs);  do­
stawszy się zaś do zagęszczoney atmosfery , dla 
chyżości i tarcia rozpaliła się i pękła. Ziąd po ­
wstała pierwsza silna explezya o kilka mil na­
około słyszana, po c/em nastąpiły cząstkowe p ę ­
kania,  podobne do wyst rzałów karabinowych, z cze­
go zrobił  się huk i szum w powietrzu: że zaś 
ciepło bardzo wielkie bydź musiało, przeto po­
wierzchnia ich stopiła się i całkowicie lawą się 
oblała. Wszystko to jtiż Stało się w niewielkiey 
odległości od ziemi: gdyż obecni przerażeni byli 
Wystrzałami i świstem (podług ich wyrażenia) 
jakby muzykalnym nad ich głowami: poczem na ­
tychmias t kamienie spadać zaczęły.
D nia  i października  Jan W olski Radca Dworu, Nań-
1 8 3 7  r .  Białystok. czyciel Fizyki Gymnazyum B ia ­

łostockiego.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 5 p a źd ziern ika .
(Journal de St.  Peterjbourg.J 

Pośpieszamy donieść publiczności,  że Rząd zbu­
dować kazał  La tarnią  morską na wyspie T endra . 
P ierw szy raz oświecono ją d. ió września.Srodek ten 
mający na celu bezpieczeństwo żeglugi, na tey czę­
ści morza czarnego, nie może bydź uw ażanytn oboję­
tnie przez mieszkańców' tego kraju,  których pomyśl­
ność połączona jest nayściśley z wygodami  że­
glugi. P ew n i  jes teśmy,  że 11a widok tey uowey 
latarni,  każdy żeglarz przybywający w te strony,  
przeniknie się uczuciem wdzięczności dla Bządu,  
którego t roskl iwość przyczyniła notvy jeszcze ś ro­
dek ułatwienia i zabezpieczenia kommuuikacyy  
morskich pomiędzy portami czarno-morskiemi.  O- 
świecanie tey  latarni  tak się odbywa: Na g2f stop
nad pow ierzchnią morza, wniesione są trzy lampy 
odbijające, w t róykąt  uszykowane,  mające rzut po­
ziomy. Przeciąg czasu potrzebny na każdą rota-  
cyą, jest 4 minuty.Zasługuje tu szczególniey t o n a  
uwagę,  ze rzut każdey lampy tak się odby > , iż
światło powiększa się stopniami, póki niedóydzie 
do naywyższego stopnia natężenia; poczem znowu 
się nieznacznie zmnieysza. Tożsamo s topniowanie 
służy dwóin innym lampom, które  z porządku na­
stępują. "L ląd w y p a d a , że obserwator śledzący 
sk u tku  światła,  niezmieniając mieysca,  widzi  każ ­

dą  lampę,  natężającą swóy blask w  przeciągu 1 
minuty  i 20 sekund ; co czyni  trzecią część rota-  
cyi zupełney,  która, jakeśmy powiedzieli ,potrzebuje 
4 minut  czasu. Latarnia będzie oświecaną codzień, 
o zmroku , a światło w niey ut rzymywać się bę­
dzie aż do świtu. Poźniey użyty zostanie dzwon, 
mający służyć w dni takie, w których światło dla 
mgły lub śniegu nie będzie mogło bydź doyrzanem.

— Donoszą z Lipecka (w gubernii Tambow- 
skiey): Pora brania kąpiel i ,  była tu tego lata na­
der świeLną; wiele tu przybywało  osób, jedni w 
celu polepszenia zdrowia , drudzy dla zabawy i 
nacieszenia się pięknemi  okolicami tego miasta. 
W  czasie brania kąpieli ,  wydawane były bale po 
dwa razy na tydzień, w galeryi  przylt  głey źródła, 
a w innych dniach odbywano spacery w ogrodzie 
angielskim i woronezkim. Piękna pogoda sp rz y­
jała tym zabaw om , które mieszkańcy dzielili z 
przybyłemi .

2'eodozya dnia i o września.
(Journ.il  de St. Pe tcrsbourg .)  

vv l ipcu i s i e rp n iu ,  weszło do tuteyszego 
por tu  18 s ta tków,  z k tórych 11 było z balastem, 
a 7 ładowanych t o w a r a m i ; wyszło zaś okrę tów 
23, wespół  z teini, które były  pozostały od czer­
wca;  wszystkie z towarami  rossyyskiemi.  P rzy­
wóz składał  się szczególniey z towarów T u re c ­
kich,  przeznaczonych na wewnętrzną  konsumpcyą 
K ry m u ;  weszło tu za 63, i 47 r. monety zagranicz- 
ney. Pomiędzy produktami  wywozowemi , było 
6827, czetwier t i  różnego zboża, 25,180 pudów so­
li i  744 pudów 5a funt.  sierści  koziey i W’ełny.

E up a t ory  a  , dn ia  10 w rześnia.
(Journal de St.  Petershourg).

Liczba s tatków weszłych do naszego portu  
w  przeciągu lipca i sierpnia dochodziła "do 38, z 
k tó ryćh  3 i było balas towanych;  wyszło zaś 3o. 
W  prowadzono w  ciągu_tych dwóch miesięcy za 
63,35o r ąb .  monety zagranicżney.  Celnieyszerni 
ar tyku łami  wywozowemi było zboże (22,021 cze­
tw ie r t i ) ,  sól K ry m s k a  (45,925 pud.) tudzież sier­
ści kozicy i w e łn y  (1,647 pudów).

F o rt Petropaw iow ski (w Kamczatce) w maju 1827.
(Journal de St.  Pe ‘ersbourgV.

Zeszła zima była bardzo łagodna; a w całey 
Kamczatce wiele  śniegu spadło. Polowanie szło 
nienaypomyślniey.  D. 12 marća,  przybyła  poczta 
Rossyyka przez Ochock i Gizygę , w ki lka dni 
potem wszczęła się w porcie epidemia: choroba ob­
jawiała się naprzód przez zupełne osłabienie w ca- 
łem ciele, przez utfudzone oddychanie,  duszno­
ści i ostry ból w żołądku ; symptornatom tym to­
warzyszy uporczywy k asze l , a chorzy umie­
ra li  od nagłego duszenia. Klęska  ta codzien­
nie wzrastała,  a w ciągu kwietnia umarło 9 w oy- 
skowych i 12 mieszkańców płci obojey. Naczel ­
nik  Kamczatki  przedsięwziął  natychmias t  nay- 
dźielnieysze środki ,  i dzińa niezmordowanym sta­
raniem chirurga starszego,  choroba ustała do 1 
maja. Zdaje s i ę ,  że wzięła gwałtownie początek 
w Gizydze , zląd się nieznacznie przeniosła do 
Kamczatki ,  niewiadomo dotąd o liczbie osób, które 
padły  jey ofiarą w mieyscach odlegleyszych i po 
wioskach Kamczadalskich.  D. 10 maja, mały  statek  
A le xa n d e r  wyruszył  do przys taniNiżnie-K amczat- 
sk iey  z zapasami amunicyi,  z prochem i kulami; 
bryg A le x a n d e r  ma rozwinąć żagle w pierwszych 
dn iach czerw ca, dla przewiezienia do Ochotska r ó ­
żnych zapasów żywności,  nades łanych z Rossyi.

K r ó l k w s t w o  P o l s k u .
Pb a r  sza tra  d n ia  22 p a ź d z ie r n ik a .

(Z t iazety  Warszawskiey)-
Gazeta rzymska,  U iariu di Rom a, z d. y t .  m. do­

nosi : iż na ostatniey zwykłey kougregacyi świę­
tych obrzędów, 22 wrześ. r. b. w Fałacu Apostol­
skim na YVntykanie o d b y t e y , przyznana zosta ła 
cześć Błogosławioney, zda«na oddawaha,  rodaczce 
naszey Jo lancie , wdowie,  siostrze zakonnic ś. F r a n ­
ciszka, u nas pospolicie Franciszkankami  zwanych.



W s p o m n i a n a  Błogosławiona  J o l a n t a , urodzi ła się 
w  r o k u  1235 z rodz iców Bel i  I V ,  K r ó la  W ę ­
giersk iego i Maryi ,  córk i  A l e x a n d r a  Cesarza G r e -  
cyi ; w r. 1256 zaślubiona została K r ó l e w i c z o w i  
X ią ż ę c iu  B o le s ła w o w i, P o b o żn ym  z w a n e m u :  po 
k tórego  śmierc i ,  d w ie  có ik i  swe  w s t a n i e  małżeń­
sk im p o s t a w i w s z y ,  przyjęła habi t  zakonny K l a ­
rysek  w klasztorze P P  Z a k o n n y c h  S. Fr anc is zka  
w Gnieźnie  , i tamże 6 marca  i2ęj8 roku* życie,  
pe łne  cno tch rześc iańsk ich , świą tobl iw ie  zakończyła.

P r z y b y ł o  do W a r s z a w y  dwoje  kar łów  , b r a t  
i siostra,  Ignacy  i Franc iszka  S z y m a ń s c y ,  u rodze­
ni  we wsi Z<borowice.  B r a t  ma lat  a5, a wysoko­
ści ty lko  22 c a l i ,  wąsy duże czarne.  Siostra ma 
la t  23, wysoka  cali 55. W k r ó t c e  ich będzie m o ­
żna widzieć w miey scu ,  o k tó re m  oddzielnie zo­
stanie doniesiono.

Z  powod u c iąg łey  suszy, panu jącey  w  czasie 
te raznieyszey jesieni, w n i e k tó r y c h  inieyscach na 
polach,  ukazały się w znaczoey i lości gą sien ice , 
k tó re  na k i lka  cali  g łęboko w ziemi n u r tu ję  i ko­
rz o n k i  zboża i  t r a w  szkodl iwie podgryzają.

F  R A  IN c r  A.
P a r y ż  d n ia  7  p a źd z ie rn ik a .

(z G a z e ty  W a r» z a w s * ie y . )
Ma łżonka  Xiążęc ia  D e lfin a  zwiedz iła one* 

gda<y JS eo ra m a , wystawiające  ś rodek  Kościoła ś. 
P io tr a , i Pa n u  H lta u x ,  właścic ie lowi  tego Neo-  
ran ia  oświadczyła swoje zadowolenie.

G a ze ta  f ' r a n c y i  umieszcza ciągle wyjął  ki z

szego du cho wie ńs tw a ,  zmnieyszenie l iczby k a w i a r ń  
i b i la rów , i p rz ey rz en ie  us taw względem p r a w  
polowania.  Je de n  z D epa r t am en tó w  w y ra z i ł  ż y ­
czenie , ażeby obmyślono ś rodki  ku  zapobieżeniu 
rozdrobnien iu  gruntów-, gdyż nie d ługo  nie będzie 
właśc ic ie l i ,  k tó r z y b y  opłacal i  p ra w em  przepisany  
podatek ,  aby' m ieć  p r a w o  g łosowania na  zg ro m a ­
dzeniach wy b ie r czy ch .

— D n ia  10 —
H r a b i a  So sth en es de la  R o c h e fo u c a u tt, Na ­

czelny I n t e n d e n t  K i  ójcw skiego m u z e u m ,  zagąił  
dnia 7 b. m. sąd przy s ię g ł ych  , mający  w y r o k o ­
w a ć  względem malowań,  k tóre  znaydowa.6 się b ę ­
dą na przyszłey wys tawie .  Pos tępow an ie  w ley 
mie rze  będzie surowszem,  niż dotąd,  aby  nie tyle  
dzieł  m ie rn y c h  zn^ydowało  się na wys tawie ;  jest 
to bardzo  zb aw ienny  ś rodek.  M a la rz  wido ków  
w ie y s k ic h  , h i s to ry czny ch  i i n n y c h  podo bn ych  , 
może ty lko  dać nay w ię c e y  t r z y  roboty  swoje na 
wys tawę,  a malarz  p o r t r e tó w ,  dwie- Tak ież  urzą­
dzenie wydano względem min ia tu r ,  ryc in  i t. d.

Pa n  D u p u is -D e lc o u r t, k t ó r y  n i edaw no  od ­
wiedz i ł  b aw iący ch  tu  l u d y a n  Osagów, puśc i ł  ma­
ł y  balon w ich obecności ,  i powiedz ia ł  im,  że ty m 
sposobem ludzie mogą  podróżować  w powie t rzu  i 
wzn ieść  się nad ch m u ry .  Na tyc hm ias t  jeden z od­
w a żny ch  Osagów chc iał  p rzedsięwziąć podróż  na­
po w ie t r z n ą  , mówiąc :  C hcę się u d a ć  do n ieba , i  
zd a le k a  w id zieć  z iem ię . Od t ry  c h w i l i  , wszyscy 
Osagowie us tawicznie  nalegali  Pana  D e lc o u r t , 
aby  ich wypr aw ił do Nieba.  P u ł k o w n i k  D e la u n a y ,  
p  id k tó rego  k ie runk iem dzicy ci ludzie objeżdżają 
ł r a n c y ą ,  zapyta ł  się wczora owego odważnego O- 
S a g a ,  czyli  is totnie chce  o d w ażać  się na podróż  
napow ie t r zną .  O dpo wied z i a ł  z zapa łem . iSarak le -  
ry żuj ącym  tych  l u d y a n \ K ie d y  o d w a ży łe m  się o- 
p u ś c ić  m oję o yc ry zn ę , i w ys ta w ić  się n a  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  d łu g te y  żeg lug i, d la  w id zen ia  b ra c i  
n a szy c h  w E u ro p ie , n ik t w ięc n ie  m o le  w ą tp ić  o 
m u je y  odw adze.

—  D n ia  11 —

Pa n  R eca ch o , b y . y  J e n e r a l n y  I n t e n d e n t  po- 
l icyi  w M a d r y c ie , p r z y b y ł  do tuteyszey  s t o l i c y -  
■wsiadł na ok rę t  w L izb o n ie  i wys iad ł  p r z y  H a -  
v r e . i t  po tem n iezwłocznie  się tu udał.  S ły chać  
jz Pa n  B a lb a o  ma także przy by dź tu z M a r s y li i .

. Je d n a  z gazet w y c h o d z ą c y c h  w H a v r e , t w i e r ­
dzi,  iz do ty chczasow e w y s t a w y  p ło dó w  p r z e m y - '  
s łu  kra jowego n ie  osiągną zamierzonego  ce lu ,  j a ­

k im  jest wzros t  t ego  pr ze m y s łu ,  jeśli obok  n i c h  
w y r o b y  zagran iczne znaydow ać  się nie będą,  a to  
jeszcze takie,  k lóreini  cudzoz iemcy nas p r zew y ż-  
szają; przez to bo w ie m  wzmog łaby  się go r l iw ość  
rękodz ie ln i ków .

Gazeta Lug du ńska  zbija pogłoskę o uczestnic­
tw ie  bank ie ra  R o tsc h ild  do założenia w  P a r y ż a  
wie lk iego b r o w a r u ,  na wzór L o n d y ń s k ic h  Z a ­
mysł  ten powziął  Pan  L a j i t t e  wspólnie  z 35 p i ­
w o w a ra m i  paryzkiemi ,  i już by ło 3o mi l ionó w 
f r a n k ó w  zebranego  kapi ta ł u .  G dy  się zaś P a n  
L a f i t t e  dowiedział ,  iz tym sposobem robo tn icy  w  
b r o w a r a c h  mi e l ib y  u t ru dn io ny  sposób do życia,  
w s t r z y m a ł  więc  uskutecznienie  swego zamysłu.

W  M a r s y l i i , spodziewają  się p rz y b y c i a  J e ­
ne ra ła  M urillo.

Dziwi ć  się w y p ad a  (piszą n ie k tó re  dz iennik i  
tuteysze),  iż gdy n as tąp i ł  uk ład  względem obięcia 
Rejencyi  Por tuga lsk ie j - przez In fa n t a  D o n  M ig u e la ,
1 ob iec ywano s bie zupe łną  spokoyność w P o r t u ­
gali i ,  tymczasem urzędowa nawet  gazeta L i z b o ń ­
ska donosi, iż zn ow u  w C haves , V il la -R e a l , B r a - 
g a n z a  i okol icach ta me cznych  rozrzucono bunto-> 
wnicze odezwy imien iem D o n  M ig u e la .

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  8 p a ź d z ie r n ik a .

(z G azety  W arszaw skiey .)
F lo t t a  nasza na morzu Srodz iemnem sk łada  się 

z 16 okrętów- wojennych ,  między k t ó r e m i  są a d m i­
ra l sk i  84rodzia łowy i  2 l in i jowe yńrodziałowe-  o- 
p rócz  tego były  3 okrę ty  w po r ta ch  wysp  Jorisk’ich,
2 w H le x a n d r y i  i 2 w M a lc ie , . k tó r e  wszys tk ie  d.
3 września p o p ły n ę ły  do S rn y rn y i

Lis t  z L im a  pod dniem 10 maja wyraża :  
„ J e n e r a ł  L a  M a r  został  P re z y d e n te m  R zeczy-  
pospol itey na mieyscu Je ne ra ła  S a n ta  C ru z . I n -  
dyanie^ z H u a n ta  podnieśli  oręż przec iw R zeczy-  
pospol itey.  S łychać ,  iż u n ich znayduje  się 200 
H is zp an ó w ,  k tórzy  uszli z b i t w y  pod A y a c u c h o , 
i  ow y c h  I n d y a n  nauczyl i  obro tów wo je nnych .  Za­
pewnia ją  , iz I n d y a n ie  ci są t a k  uzbrojeni ,  jak 
woysko P e r u w ia ń s k ie .  Zabi jają w sz y s tk ic h  je ń ­
ców i b r on ią  się jak l w y .  W o y s k o  nasze nie  
wie lką  ma ochotę p o ty kać  się z nimi .

W  K o r fu  oczekują n ie c ie rp l i w ie  p o w r ó t u  k a ­
pitana S p e n c e r . Ma on jak n ayprędze y  p rzyw ie źć  
ze S ta m b u łu  U l t im a tu m  P o r t y .  X ią ż ę  M a u r o -  
corda to  i półkow-n ik  JFabvier p r zeds ięwzię l i  w y ­
p r a w ę  z woyskiem do K r e ty .  O de brane  tu  w ia ­
domości  z K o r fu  dochodzą do d. 2 września:

S ły chać ,  iż K a t o l i c y  I r la nd zcy  wyś lą  D e p u -  
tacyą do Angl i i ,  dla objechania powia tó w,  gdzie 
mieszkańcy na yb a rd z ie y  im nić sprzyjają , a by  
tymże mieszkańcom prze łożyli  t ak  p r a w d z i w e  za­
sady K a to l ików ,  jako też n ik czem ne  ś rodki ,  uży­
wane  dotąd celem fa ł szywego w y s t aw ie n ia  r z e ­
czonych zasad.

G,azely tuteysze wiodą  spó r  z sobą, czyli  m o ­
żna dać wia rę  donies ieniom ze S ta m b u łu ,  poźuie y-  
szym od l is tów Posła naszego w tameczney  stolicy, 
p i sanych  dnia 16 września.  Gazeta  G lobe a n d  
T ra v e lle r  tw ie rd z i ,  iż donies ien ia  te uw ażane  są 
w wydzia le  s p r a w  zagran icznych  za godne  wia ry :  
ku pcy  bowi em  w S ta m b u le , k tórzy  je p r z e s ła l i ,  
jako cz łonkowie  to w arz y s tw a  handlo wego  w L e -  
wancie,  k t ó r em u  służy p ra w o  mianowania  ta m  
Konsulów  A n g ie l s k ic h  , posiadają niejako c h a r a ­
k t e r  dyp loma tyczny ,  i mają p rz y s tę p  do n a y p e w -  
m cy szy ch  ź róde ł  polityki* *

N 1 e pi c y.
O d brzeg ó w  M e n u  d n ia  11 p a ź d z ie r n ik a .

(* Gazety W aruawskiey).
„ u k oło 20 września w ie lk ie  śniegi sp ad ły  w  

wyższych  okol icach  S z w ayc ar y i ,  a szczególniey w  
Alpach ;  musiano t rzody  na  r ó w n i n y  sprowadzić .  
Pasterze G r in d w a ls c y  , t rzey silni  młodz ieńcy  , 
k tór zy  paśl i  przeszło 4ooo owiec  na z ie lonych  po­
chyłośc iach  wyższey  części g ó r ,  w bl iskości  
S ch ro ckh o rn , w ie lk ie m u  n iebez pie czeńs tw u pod­
padli .  r

)3(



H i s z p a n i i  a .
O d g ra n ic  hiszpańskich 5o września.

Iz G a i e t y  W ar j iav r> k iey ) .
W ł a d z e  woyskow e i cy wi ln e  w B arcellonie  

u d a ł y  się ‘i- 24 b. m. do T a r t agony. Dnia 26 h. 
ni.  D e  j , u lacya n a u n i c y p a l n o ś c i  wyjecha ła także z 
B a re r  Ilony do T a r r a g o n y )  przyłączyl i  się do niey 
wszysc y  G r a n d o w i e  Hiszp .  ńcy , k tó rzy  byl i  w  
B arcellon ie. J e n e r a ł  M a m o  o t r zymał  polecenie,  
a by  z bryga dą  swoją zasłaniał  drogę  do T a rra -  
gony\ p r z y b y w s z y  do F illa jra n ca  ud e rzy ł  na 200 
B u n t o w n i k ó w , któ rzy  się w 4ch domach oszuricow ali, 
i zacięty od pó r  daw ali. W ezwał  ich J e n e r a ł  do pod­
dania  się; czego jeśli nie uczynią,  zginą w ogniu lub  
dos taną  się, w moc woyska K r ó le w sk ie go .  B u n ­
tow nicy  uderzyl i  na M arg rab ieg o  C am po Sugra- 
do, udającego się ze s trażą swoją do T a rra g o n y : 
lecz zostali odparci ,  u t ra c i w szy  100 ludzi.  M a r ­
grab ia  p rz y b y ł  dnia 26 b. m. do T a r /a g o n y  do­
k ą d  także  nadc iągnę ła  b ryga da  J en e ra ła  Mginso. 
J e n e r a ł  Homagosa  mia ł  p r zybydz  c h o r y  do S a -  
ragossy. N ie dawn o goniec  przywióz ł  W i e l k o ­
rządcy i J e n e r a ł o w i  M onet l isty, donoszące iż K r ó l  
J m ć  up o w a ż n i ł  Je n e r a ł a  R om agosa  do uk ładania  
się z powstańcami .  J a k o l  Rom agosa  znayduje się 
■w pośród powstańców,  i można mniemać ,  iż po­
jedna pr z e c iw n e  s t r onnic twa .  Zdaje się, i i  o d w o ­
łan ie  M ar gr ab i ego  Campo Sagrado  jest sku tk iem 
na rad ,  k tó r e  R om agosa  od praw i ł  w E sku rya lu  z 
M in is t r e m  Calom arde. B r y g a d y e r  V ails  p r ze ­
szedł  z 70 ludźmi  do powstańców,  co t a k i e  uc zy­
n i ł  w Gironie p e w n y  officer  dowodzący na st raży 
p r z y  roga tkach .

Po wsta ńcy ,  k tó ry c h  w liczbie 300 J e n e r a ł  
M a n so  o toczył  w F illa fr a n c a , zginęli  w sz ysc y ,  
p ró c z  20 w z ię ty ch  w niewolą.  Zdaje s ‘ę, iż po­
s ł a ń c y  postanów iii pó ty  nie złożyć oręża,  póki  żą­
dania ich  nie będą  przyjęte.

P o r t u g a l u  a .
L isbona dnia  s 5 w rześn ia .

(z Gazety War»zaw*kieyj.
Dnia 20 b. m. o d p r a w i ł  się przegląd woyska  

angie lskiego w C am po dl O uritjue. Zn aydo w a ła  się 
lia nim In f a n t k a  konno.

N iedaw no  uwięz iono  tu k i lka  osób. Sąd woy-  
sko wy  na jenerała Stubbs o d p r a w i ł  już dwa p o ­
siedzenia.  J e n e r a ł  przytacza na obronę  swoję a8my 
p a r a g r a f  i45go a r t y k u ł u  knns ty tucyi ,  iż mi źna po­
da w ać  pe tycye .  H r a b i a  P a r a t i  i b y ł y  urzędnik  po-  
l i c y y n y  R e n d u fe , k tó rzy  z powod u w y p a d k ó w  
w Rernposte  t poróżnil i  się z Infan te m D on M i­
g u e l, p op ły ną  dziś na s ta tku  pocz towym  do L o n ­
d y n u .  dokąd  także  uda się razem P a n  Recacho.

Sły  r-hać tu  znowu o odmianie M in is t ró w  n a ­
szych.  Od 85 miesięcy miała Por tuga l i ja  76 M i ­
n is t rów,  z k t ó r y c h  często jeden k i e r o w a ł  dworna 
l u b  t rzema wydzia łami .  Po ogłoszeniu m ia n o w a ­
nia In fa n t a  D on M iguel Re jen tem , w iele sz lach­
t y  ur zęd n ik ó w  i d u c h o w n y c h  odwiedza codzień 
K r ó l o w ą  wdowę.  H r a b i a  V illa /lo r, t c iaźn ieyszy  
d ow ódca  w O porto, p r os i ł  o pozwolenie  wy jec ha ­
nia do F r a n c y i :  H r a b i a  d 'A lb a  ma hydź  nas tęp­
ca  jego. H r a b i e m u  da P on te  pozwolono wyje cha ć
na l a t  2. .

Dnia 18 b.  m. dało się t u  uczuc  lekk ie  t r z ę ­
sienie z iemi.  ___________

doraość,  i£ A d m i r a ł  Angie l sk i  kaza ł  s trzelać do 
f r e g a t y  T u r e c k i e y ,  k tó r a  z p o r tu  N aw aririo  w y ­
p ł y n ą ć  chc iała .  F re g a t a  poniósłszy znaczną szko­
dę w masztach i l inac h ,  musiała wr óc ić  do wspo-  
fi .nionego po r tu .  N n w a rin  będzie podobno mi ey -  
scem,  gdzie się wie lk ie  py tan ie  ro zs t rzygnie ,  i 
k tó r e  będzie początk iem,  albo pokoju,  albo znpeł -  
n e y  porażki  całey potęgi  morskiey  T u re c k ie y .

— jDnia 3 —
L is ty  z Z a n ie  pod dniem 23 września dono­

szą, iż eskadra  Angie l ska  A d m ir a ła  Codrington  
przed  N a w a rin o  wezwała  lbrah irna  B a s z ę , aby  
w s t r z y m a ł  działania wojenne  w y p r a w y  p rz y b y łe y  
a A le x a n d r y i , Lu b o  lb ra h im  Basza i K a p i t a n  B a ­
sza oświadczyl i ,  iż ty lko  ze S ta m b u łu  mogą odb ie ­
r a ć  rozkazy,  s tanowisko atoli f lo t ty  Angi e l s k i ey  
i wojenna  jey postawa s p ra w ią  bez w ątp i en ia  ten  
sku tek ,  iż wspomniona  w y p r a w a  nie uderzy  na  
w y s p ę  Id r y ą .  jak uczynić  miała . lb r a h im  Basza 
wy s ł a ł  do Stam bułu  k T a t a r ó w  z wiadomością o 
powyzszem w ezwa ni u  Angie l sk iem,  i c iekawą jest 
rzeczą,  co Por ta  pos tauowi  w tym w y padku ,  k t ó r y  
dzielnie oznacza począ tek  wdania  się w in te ressa  
Gre cy i .

L is t  z K o rfu  pod dniem 25 Września w y ­
raża : „  Połączone  eska d ry  Angie l ska  i F r a n ­
cuzka  stoją przed  N a p a r in o , i żadnego o k r ę ­
tu  , ani wpu szcza ją ,  ani wypuszczają.  F r e g a ­
ta T u r e c k a  chc ia ła  w y p ł y n ą ć  z tamecznego p o r ­
tu,  lecz wróc i ła ,  gdy  za poprzedniczem ostrzeże­
n iem frega ta  Angie l ska  wys trze l i ła  z dział do niey.,,

Zastępcza  Kommissya  rządząca G r e c k a  p o ­
stanowi ła ,  iż P ó ł k o w m k  F abvier  nie znayduje się 
już w  służbie G reck ie y ,  gdyż nie ch ce  podlegać  
rozkazom Je n e r a ł a  Church. Doniesiono o tern wspo- 
tnu ionemu P ó ł k o w n i k o w i .  lecz nic na to nie o d ­
powiedz ia ł .  O p o r  swóy zasadza na tern, i ż d a w n i e y  
został  m i ano w any  nacze lnym dowódcą  zaciągnio- 
nego i urządzonego przez niego woyska .

Gaze ta  P szczo ła  G recka  z d. 6 września do­
nosi,  iż młodego P a w ła  B ona p a rteg o  (syna L u c y -  
ana  B o n a p a r t e g o ), k tó ry  wraz  z synowcem L"T- 
da C ochrane  udał  się przez Z a n te  do G r e c y i ,  
spo tka ło  d. 5 września nieszczęście na i regacie 
B e lla s  w Spezzyi:  gdy bowiem b r a ł  ze ściany d u ­
be l towy  nabi ty  pistolet ,  dla wychędożenią,  wys trze-  
l i ł  i obie ku le  przeszyły  mu brzuch .  Zył  jeszcze 
w pr aw dz ie  wieczo rem,  ale lek arze  jużgo odstąpili .

K u rs  wexlow  i  p ien iędzy  w S t. P e tersburgu . 
D nia  t 4 październ ika .

Na L o n d y n  na 3 miesiące . . pens i o | f , »  t g
—  A m st e rd a m  n a 65 dni  . . c e n s  — \  £0
—  — —i  3 miesiące . • • 5 i |
— H a m b u r g  — 65 dn i  . szil- b a n k  g r\  < *

ę r  #-» 1 5  y— —  —  ó miesiące —  —  I a
—  P a r y ż  na 70 dni . . .  cent .  — /  ~

— __ __ 3 miesiąae . — — l09 ',  ł  N
Czerw.  zł. ho le nd .....................................   rob .  35 kop.
R u b e l  z ł o t y  3 — 85j  —
R u b e l  s r e l i r n y ..........................   . 3 ru b .  711 kop.

N ieu sta ją cy  dochod K om m issyi um orzenia  
długów:

6§ a s s y g n s c y a r u i............................—  )
6“ s r i - b r e m ...................................... i o 4 j p r o c e n .
ftg t a k o ż ............................................. 87 5

4 : ' ------------------
K u t a  wilpński  na asygnaly  od d. 18 p a ź d z i e r . : r .  

s r . , 5 r .  79 k., czer .  z łoty n o w y  rub .  i i  kop .  35| 
i m p e r y a ł  37 r .  go k.

T  u n  c y A. ,
O d g ra n ic  tureckich  3 p a źd ziern ika .

(s Ga*ety W arszawskiej’).
L i s t y  ż Z a n te  i T ry e s tu  po tw ier dza ją  wia

Pozwolono drukować. Z  polecenia J ł P • Litewskiego TP ojennego Gubernatora..
A n d rzey  Sucharski Rzeczywisty R adca S tanu  i Kawaler.

w D rukarni Redahcyi.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. is5,
Wilno dnia 21 Października v. ». 4Ś37 Roku.

*
1 H M riE P A T O P C K A i’O BocnnmaiitojiT,Haro 

floaia, oniTi C. Ilem ep o y p icx a rO  OneKyncKaro Cob*- 
jna cnMb oGbaitJiJieiuca: nuio bb Ohomb npoaaem cii 
ci> ajKii/ioimaro nyfiaK’inaro  m opra , 3ajion;eii>ioe 11 
lipocpouennoe He^BiiaiHMóe iiarbiiie M aiopun i B i -  
pŁi l\Inxai1jioBHBi AypnoiSoii ? ćocmofliĄee BiimeS- 
cAoil rySepH iw  tieBe.1i1CiYQ.ro ilo B in ia  up ii GeaBiyii 
4 yGHjiui ABopoBbixi. 5 , bi> AepeBHa.xt: BenHipaxfb 
i 3 , Bopojiofi JO) noflOe.iBiMH n a n  X a p n a x i , aa k - 
CKaioMeHie.Mil 1 0 , 20. /EypoBax-b a4% Xolm ax-b
mjih JlaxHflXB 60, u m oro 90 m y.-secK a'noaa Ayurb, 
iiHcanMX-b nd p csm in  lŚ iG ro fla , cb pojkfleHKWMii 
noc.rB peBH3iu , co Bceio npiiHa.VLejKaipeto na hhmi. 
a ean ew  u  B o a tu sib  na o no it euipoeiueiwb; ąjm n e ­
ro  HasnaneHM cpOKii niopra.irb cero  ro,ąa bb ftc- 
Kaónji nrfccairi 11 c pBi.nl i 5 , BinOpbTu i 5 , ii ln p e - 
m iii co Miic-ib. fE enaio ip in  kynitm b 11 Mimie cie , 
m orynrb 'a w J in ic a  bb OncKyncKni CoBt.iin. 110- 
Ka3ium bixb  uncAl. bb npHcyAcniBeiinoe upeM H, n  
t!II1tniib bb ohoMb n p  OA.a b a c m o My iiMtHiio ouncB, 
yc.iOBie 11 c}:opMy K ynneił Kpenocjum.

Ditcne/pimopB OeniO.iOBCKH.

1 OJ Bady Opiejuu.ezey Si. lM er sbur sk iey  
• Cl5»ATi?kn:Bi) D om u w \  clio vn-hia -ninieys/esn o g ła ­
sza s ie :  'iż w nicy  przedaje się pr/.cz a-ukcyjj z 
publicznego targu oddany n» ewikcyą i p n c l e r t m -  
„oua i iy  n ieruchomy m a c i e k  M a j o r o w y  n  .ery 
Michayłowr/y D u rń o w ey , pOłożony w Witebskicy  
tfubernii  w IMewelsk im powiecie przy majątku 
iDulininie dwornych 3 , v\ e. wsiach Lepiszczach 1 b, 
Borowcy 10, Pod hic tym i albo Cbatniach za wy -  
j^czeniem lociu 20, Żnrowach i 4 , Chobniach a l ­
bo Ł a ch r iach  3o, w ogóle 90 dusz pici  męzkie^, 
zapisanych, do re u iz y i  1 $ 16 roku, 7. urodzhnerai p,0 
rewizyij  ze wszelką należącą do nich .ziemią i wszel- 
kicm na niey zabudowań-ciii; dla czego naznaczają 
się terminy do ta rgów  tćrazu* rokti w mcii 
grudniu iszy i 3, 2gi i 5, a 3ci 2d; życzący kupić 
takowy majątek zechcą przy by dź do B idy Opie.- 
kudczey w oznaczonych uniach w czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przedającpgó się maj ą t ku  i nw en­
t a r z ,  wa fu nk i  i formę pizedażnego. prawa.

E x p ed y to r  CEmołowśki. •

O J) ri> U B -I B II I Ej
3 O ra i IIpaBACHia IVytfapCmBBiiHiird 3 nĆM- 

jtaro  E a n sa  oObJiBJiHemca miuo npe,ąnoao.T.eiiHaa 
Bb o no wn 11 po.vuca c b uyO.nuHHbixb moproBb^ 11- 
Miiiiin n.ÓMliutuii,id Anejiu; MopaiKOBCKOK K i c B -  
ć.Kori P y p cp u iu  CkBHpCKaro IlonJiirra b b  CeJienifixB 
X pnB o;iiieiiura x b , X apjieem c t; 11 l^auOBk/fc Bceró 
w \ a iecnaro  uo.ia i 5 io ,  JKeucxarO 1261 n y n fii, 3a 
yojiarnoio' no oafiiwy e a  na  2 I ro.ta, icłi>5 ro .ta  (Jieopajiit 
19, ac .2'4o,ooó pyó. 3d 2 ro/cb Hea o h s i k i i .omarbHitdn.ica* 

ilpnBiLiiie.ib Xoiiij,cjijipiir f i .  G epopoin ..

5 Od B z ą d u  Bożyozkowego B a n k u  Pai i -  
k twa ogłasza s ię,  łż thldany w nim na przed aż 
7 nu bl icznych  ta rg ó w  m a j ą t e k  o b y w a te lk i  A-  
f ile li Moi-zkowskiey w Kij o u-skicy guberni  i w  
S kw i rś k im  pomiecie,  we wsiach Er iwosziencacl i ,  
Char le je wće  i Cap ów ce,  w ogóle p łc i  Węzkiey 
1,3 10, Żcuskiey 1,26'i dusz. po op łacen iu ,  od  
pożyczonych prz ez  nią na c 4 la t a ,  i 8-25 ro k u  
lu tego  i q , assygu. s-to.ooo rubli ,  za 2 la ta  nio-
doiiuki,  cofa się. ^

Zarządza jący Ka uce l l a ry ą  a- Fedorow .

1 Od W itebskicy Magistratury P ow śzech -  
ney Opieki ogłasza się, iz w  niey przedawać się 
będzie ,  .z publ icznego pfzcz aukcyą targu,  p rz e -  
t e r m i n o w a a a  ew ik e y a  R a d c y  H onoro w ego  Si­
dora łk ch a ło w icza  i jogo braci, zawierająca się

w  domie m u ro w d h y m  d w u p i ą i r o w y m  ze sk le ­
pami  i p rz ybudow an iem ,  f rwktowym ogrodem i 
ziemią, w  mieście W i t e b s k u  położoneini.  T a r ­
gi naznaczone będą,  u? osnowie Ukazu R ząd z ą ­
cego -Senatu  j 3 jiiaja biegącego 1827, we  cz te­
ry miesiące od dnra ostatniego w y d r u k o w a n i a  
w  gazetach Obu stolic i w K u ry e rz e  L i t ew sk im ,  
w  jakie zaś mianowicie  dni,  o toni objawiono 
będzie Osobno w  tychże gazetach.

B u ch h a l t e r  T a r a n c o w .

i Ód W i te b s k i e y  M ag is t r a tu ry  Powszech-  
hey Opieki  ogłasza się, iż w niey p r z e d a w a ć  się 
będzie,  z publ icznego przez aukcyą targu,  p rz e ­
t e r m i n o w a n i  ewikeya W i teb ski ego o b y w a t e l i  
żyda W u l f a  Rozenfelda ,  zawiera jąca  się w  m u -  
ro w a n ey  łaźni  z zićmią , w  mieście W i t e b s k u  
położonemi .  Tar gi  naznaczone będą,  ńa osno­
wie Ukazu  Rządzącego Sena tu  i 3 hmja b iegą ­
cego 1827, wc  cztery miesiące od dnia  ostatieie- 
gb w yd ru k o w an ia  w gazetach obu s tol ic i w 
K u ry e rze  Li tew sk im,  w  jakie zaś mianowic ie  
dni,  o tern objawiono będzib osobno,  w tychże 
gazetach-

B ucl ihal te r  T a r a n c o w .

1 d d  Wi teRsk iey  Magi s t ra tury  P ow szec h-  
ńey Opieki  ogłasza się, iż w  niey p rz ed aw a ć  sio 
będzie,  z publ icznego przez aukcyą  t a rg u ,  prz e­
t e rm in o w a n a  ew ik e ya  Sukćcssorow w i t e b s k ie ­
go obywate la  żyda B erk i  Notowicza  B ru k a ,  za-  
wieraiąca s i ę ,  w m u r o w a n y m  d w u p i ą t r o w y m  
domie z a t tyueueyami ,  w  mieście W i t e b s k u  p o -  
łozonemi.  Targi  naznaczone będą,  n a  osnowie 
Ukazu Rządzącego S en a tu  i 5 maja biegącego 
1827, we cz tery  miesiące ód dnia os tatn iego w y ­
d r u k o w a n i a  w gazetach o bu  stolic i w K u r y e -  
r - e  L i t ew sk im ,  w  jakie zaś mianowicie  d n i ,  ó 
t ćm objawiol lo będzie osobno, w  tychże gazetach;

B u clili al tc r  Ta ra lico w;

i d j  W i t c b s k i e y  M ag is t ra tu ry  Pow szech -  
hey Opieki  ogłasza się, iż w niey p rz ed aw a ć  się 
będzie,  z publicznego przez a u k c y ą  ta rg u ,  p rz e ­
t e rm in o w a n a  ew ik e y a  W i tebsk iego  k u p c a  F ie ­
dora KorUnoWa,  Z a w i e r a j ą c a  się w m u r o w a n y m  
dw i ip ią t row ym  donlie,  vY mieście W i t e b s k u  p o ­
łożonym z hależąceiui  od niego a t tyn encyam i  i 
ziemią. T a r g i  naznaczone będą,  na  osnowie U-  
ka/.u Rządzącego  S eu a tu  i 3 maja biegącego 
1827, w e  cztery  miesiące do dnia ostatniego w y ­
d r u k o w a n i a  w  gazetach  obu stolic i w  K u r y e -  
r z6 L i t ew sk im ,  w  jakie żas mianowici e  dni  , 6 
ićut objawiono' będzie osobno, w tychże  gazetach.

B u ch h a l t e r  T a  t  an c o w .

1 Od W i t e b s k i c y  Mag is t ra tu ry  P ow szech ­
n e j  Opieki  ogłasza się, iż w niey p rzedaw ać  się 
będzie,  z publ icznego przez  aukcyą t a rg u ,  p r z e ­
t e rm in o w a n a  ew ik eya  Połoekiey oby w a te lk i  ży­
dówki  D w o r k i  Ży t łowskiey,  zawiera jąca  się w  
m u ro w a n y ch  t r zy p ię t r o w y ch  sk lep ach  i n a  n ich  
d re w n ia n y m  domie,  w  mieście P o ło c k u  położo-  
nemi,  z należącemi  do n ie g o  a t t y n e n c y a m i . . T a r ­
gi naznaczone,będą,  na osnowie Ukazu Rządzą-



eego S e n a tu  i 3 maja b iegącego 1827, w e  czte­
ry  miesiące od dnia ostatniego w y d ru k o w a n i a  
w  gazetach '  obu stolic i w K u r y e r z e  Li tew sk im ,  
w  jakie zaś mianowicie  dn i ,  °  tćm objawiono 
będzie osobno, w  tychże  g a z e t a c h .

B u c h h a l t e r  T a r a u c o w .

1 Od W i t e b s k i e y  Mag is t ra tu ry  Pow szcch -  
liey Opieki  ogłasza się, >ż w niey p rz ed aw ać  się 
będzie,  z publ icznego przez aukcyą  ta rgu ,  prz e­
t e r m i n o w a n a  ew ik cy a  Wi tebskiego o b yw a te la  
Łyda Matns a  Ale xandro w icza  Czemerynskiego,  
zawiera jąca  się w d w u p i ę t r o w y m  domie,  z k r ó -  

r y c b  d o lne  m u ro w a n e ,  a górne  d r e w n i a n e ,  z 
ziemią do niego należącą ,  w mieście W i t e b s k u  
położonym.  T a rg i  naznaczon e będą ,  na  osno­
w ie  Ukazu Rządzącego S e n a t u  15 maja biegą­
cego 1827, w e  cztery miesiące od dnia os tatn ie­
go w y d r u k o w a n i a  w gazetach obu stolic 1 \V 
K u ry e rze  Li t ew sk im ,  w  jakie zaś mianowicie  
dni,  o tćm objawiono będzie osobno, w tychże 
gazetach.

B u ch h a l t e r  T a r a n c o w .

a O d  W i t e b s k i e y  Magi s t ra tury  Powszech-  
ney  Opieki  ogłasza się, iż w  niey przedaw ać się 
będzie,  z publ icznego przez aukcyą targu,  prze-  
t e r in in o w a n a  ew ik cy a  P.ołockiego ob yw a te la  
żyda  Całk i  Zcy l ikowicza  H o lm au a  zawiera jaca  
się w m u ro w a n y m  domie,  w mieście Połoeki l 
położonym,  z należącemu do niego a t tynenc yam i  
i ziemią.  Tar g i  naznaczone będą , na osnowie 
U k a zu  Rządzącego  Senatu  i 3 maja biegącego 
1827,  we  cztery  miesiące od dnia ostatniego wy­
d r u k o w a n i a  w  gazetach obu stolic i w K u r y e ­
r z e  L i t e w s k im ,  w jakie zaś mianow ic ie  dni ,  o 
tern ob jawiono  będzie osobno, w tychże  gazetach, 

B u ch h a l t e r  T a r a n c o w .

I Od W i t e b s k i e y  Magi s t ra tury  PoWSżech- 
n ey  Opieki  ogłasza się, iż w niey p rz ed aw a ć  się 
będzie ,  z publicznego przez aukcyą  targu ,  prze­
t e rm in o w a n a  ew ik c y a  W i tebski ego oby w a te la  
Hirszy U rj ew a ,  za wie ra jąca  się w lpurnwatiyui  
t r z y p i ą t r o w y m  domie,  w mieście W i t e b s k u  po­
łożonym.  Ta rg i  naznaczone będą,  na osnowie 
U ka zu  Rządzącego  S en a tu  i 5 maja  biegącego 
1827,  w e  cztery  miesiące od dnia ostatniego wy­
d r u k o w a n i a  w gazetach obu stolic i w K u r y e ­
rze  L i t e w s k i m ,  w jakie zaś mianowicie  dni,  o 
tern ob jawiono  będzie  osobno, w tychże gazetach.

B u c h h a l t e r  T a r a n c o w .

1 Od W i t e b s k i e y  M ag is t r a tu ry  Pow szech ­
ne  y Opieki  ogłasza się, iż w niey p r z e d a w a ć  się 
będzie,  z publ icznego przez aukc yą  targu,  p rz e ­
t e r m i n o w a n a  ew ik c y a  Szlachcica  F e r d y n a n d a  
Grudzińskiego,  zawie ra jąca  się w m u ro w a n y m  
d w u p i ę t r o w y m  domie ,  w mieście W i t e b s k u  po­
łożonym , z oddzie lną  m u r o w a n ą  wozownią  i 
ziemią, Tar gi  naznaczone będą  na  osnowie U- 
k az u  Rządzącego Senatu  i 3 maja biegącego 1 827,  
w e  cz tery  mies iące od dnia  os tatniego w y d r u ­
k o w a n ia  w  gazetach obu, stolic i w  K u ry e rze  
L i t e w s k i m ,  w  jakie zaś mianowicie  dni,  o tern 
obj awiono będzie  osobno, w tychże  gazetach.

B u c h h a l t e r  T a ran c o w .

1 Od W i te b s k i e y  Mag is t ra tu ry  Powszech-  
n ey  Opieki  ogłasza się, iż w  niey p r z e d a w a ć  się

będzie,  z publ icznego przez aukc yą targu,  pr ze ­
t e r m in o w a n a  ew ikcya Szlachcica  Grzegorza Po-  
źniaka ,  zawiera jąca  się w m u ro w a n y m  d w u p i ę ­
t r o w y m  d o m i e ,  i pod nim z s iedmiu k ra m a m i  
i ziemią, w mieście W i teb sk  u położonemi .  T a r ­
gi naznaczone będą,  na  osnowie Ukazu  R ząd zą ­
cego Senatu  i 3 maja biegącego 1827 we  cz te ­
ry  miesiące od dnia os tatniego W ydrukow an ia  
w  gazetach obu stolic i w  Kuryerze  Li tewskim* 
w  jakie zaś mianowicie  dni  . o tćm objawiono 
będzie osobno, w tychże gazetach.

B u cli h a l t e r  T a r a n c o w .

, 1 Od W i teb s k i ey  Mag is t ra tu ry  PoWszech-
liey Opieki  ogłasza się iz w niey .p rzeda w ać  się 
będzie,  z publ icznego przez aukc yą  targu,  p rz e ­
t e rm in o w a n a  ew ik cya  W i t e b s k i c h  k u p c ó w  ż y ­
d ó w  M u rd o c h a  Mejersona i Izroila Zei iksona,  za­
w ie r a j ąca  się w m u ro w a n ey  łaźni ,  w mieście 
W i t e b s k u  połeżoney.  T a rg i  naznaczone będą,  
na  osnowie Ukazu Rządzącego S e n a tu  i 3 maja  
biegącego 1827,  w e  cztery  miesiące od dn ia  o-  
s ta tn iego w y d r u k o w a n ia  w gazetach obu stolic 
i w K u r y e rz e  L i t e w s k im ,  w  jakie zaś m ianowi­
cie d n i ,  o tern ob jawiono będzie osobno,  w  
tychże  gazetach.

B u ch h a l t e r  T a r a u c o w .

R o k u  1827 mies iąca O k t o h r a  3 dnia.  
Oświadczenie  imieniem urodzonego Adama G ó r ­
skiego P rez y d en ta  b. Granicznego P tu  Sza w e ł ­
ckiego p rzeciwk o  b r a tu  rodzonemu Uro dzonem u 
H ippo l i tow i  Górskiemu.!) .  P re z y d en to w i  G r o d z ­
k iemu T el sze wski em u czyni się w rzeczy riastę- 
pacy:  żałujący Adam  Górski  mając za życia o y -  
ca ś. p. L u d w i k a  Górskiego Ka sz te lana  i P u ł -  
k o w u ik a  X .  Żmgo postąpiony p r a w e m  d a r o w -  
liym M ająt ek  Birźyniany,  lubo po śmierc i  onego 
należ ał  niesprzecznie do ró w ne go  działu pozo­
s tałych bez ro zdysponow ania  mają tków;  z p r z y ­
w iązan ia  a tol i  bra ter sk iego przez D o k u m e n t  
dzielczy 1815 r. marca  7 dnia  z, obżał.  br a te m  
Hipol i tem Górskim za w ar ty  , i tegoż ro k u  i mca 
dnia 8 w Sądzie Ziemskim Telszewsk im p rz y­
z n a n y , w ie l k ie  z uszczupleniem własney  sytua -  
cyi zrobił  ods tęps two.  Nieuunał  jednak czy i.ie— 
chcia ł  ob ża łny Hipol i t  Górski  cenić tey p rzy­
chylności  b ra te rski ey ,  owszem bez ża dnych  po- 
w odo w wkorzeniorią mając ku załł .  del t .  nie­
n a w i ś ć ,  tym bardziey s t a ra ł  się w y w ie r ać  jey 
s k u t k i ,  im więcey od załgo ot rzymał  d o w o d o w  
pow olności  i przywiązania .  J akoż  między in ­
n y m ,  n iepom ny  nato  że D o k u m e n t  wyżey w y ­
rażony 1 8 18 m arca  7 zaręczył  obronę od  
wszelkiey  napaści  vv zadzicdziczeuiu m a ją tk ó w  
ro z d z i e l o n y c h ,  przez kogokolwiek urościć się 
mogącey,  i łożyć koszt do obrony p o t rze b n y ,  a  
w zdarzeniu  u t ra ty  jakiey części z tych mają t ­
k ó w  , p o ło w ę  s t raty  znosić obuwiązał  s i ę ,  i ua  
pew no ść  dot rzymania  ta kow ych  w a r u n k ó w  za 
r ę k ę  sto tysięcy złotych polskich z ew ik cy ą  n a  
wszelkim swoim ma ą t k u  założył; obżał.  H ip o ­
l i t  Górski  za brawszy  napiery  s łużące  na  zaścian­
ki  zw ane U p e ty ’, Ungur is ,  e tc.  etc.  niegdyś do  
jeziora Ska rb ow ego  L u k  szły w Telszewsk im po­
wiecie należące  , a poźniey przez Kous ty tucyą  
1678 s tosownie do p r / yw i le ju  Kró le wskiego w 
n a t u r ę  d ó b r  Ziemskich obyw ate lsk ich  a l i eno-  
waue,  i koleją dzi edz ic tw a przez  Po łobinskiego 
i A l o x a n d r o w ieżową d o  antecessorow naszych



doszłe, a w  następności ź X X .  Rochi tami W o r -  
nienskiemi zamienione na ezęść wsi W irkszne-  
low do majątku żał. delt .  Bi rżyni an inkorporo-  
waną;  t akowe papiery na udręczenie żali  delt. 
oddał  W .  Alexandrowi Stefan kie wieżo Wi S/.a- 
welskiemu Ziem. Sprawuikówi,  arędującemu je­
zioro Łuks / te ,  pozostałe przy Skarbie,  a po za­
tajeniu czy to przez saniego obżał. Hipolita 
Górskiego, czy też plzez Ziemskiego Sprawrńka 
Stefankie wicza, tych papierów,  które okazywa­
ły przeyśeie poniieniouyeli zaścianków ze Skar-  
bowey w naturę  dóbr  obywatelskiclń Szawel-  
ski Ziemski Sprawnik W .  Stefankiewiez, wzią­
wszy deliacyą ze strony niby Ska rbu  a w isto­
cie zdzielouey z obżał Hipolitem Górskim ku 
żał. nienawiści,  nayuiesłuszhiByszy za papierami 
w y b r a n e m i , dające mi siad, że te zaścianki na­
leżały niegdyś do własności Ska rbu  Królestwa 
Holskipgo , rozwinął  w ZiCnistwie I elszeWskim 
z X X .  Itnóhitarm Wornienskiemi,  a z kolei i z 
żał. delt.  porządkiem sledztwiennym process, w 
którym żałey delt. narożouy był  na liczne am- 
barassa, i wielkie koszta, jako w przechodzeniu 
przez różne Guberuialne Urzędy i Jnryzdykcyc 
w obronie od niesłuszneY napaści, gdy tym Cza­
sem obżał. Hipolit Górski, nietylko do żadnego 
wydatku  i obrony wedle obowiązku swojego nie 
p rzyk łada ł  się, owszem sarn będąc sprężyną za­
cenią żał; delt.  wyłamywał  się od wyświet lenia 
pod przysięgą istoty rzeczy , i tegoćzy wyda ł  Czy 
nie utai ł, lub na stroUęnie obrócił papierów służą­
cych tia obronę żuł. d e l t , a lubo żalny delt. prze­
konany jest o niesłuszności zakłócenia W .  Ste­
fan kie wicza , naprzypadek Wszakże jakieykol- 
wiek s traty nadspodziewanie i nad słuszność, 
zmuszony jest wykryć Publiczności smutną lecz 
pradz iwą i s t o t ę  postępków rodzonego brata obżł. 
Hipol ita Górskiego, i zapowiada, że tak z tegó 
w  Zglydu , jako tez pryneypalnie zmocy opisu 
Dokum entu dzielezego 18 15 r. marca 7 dnia 
sprawionego, a tegoż roku i miesiąca dnia fl W 
Ziemstwie Telsze wskim przyznanego, obżał. Hi­
pol it  Górski obowiązany jest znosić połowę 
wszelkiey nadspodzie waney w powyżsżym przed­
miocie straty, tudzież Wrócić i bonifikować po­
niesione i ponieść się mogące przez żał. expen-  
sa, ambarassa, zachody i dalsze s traty,  a nadto 
za dobrow olne narażenie żał. na proceder przez 
wydanie  papierów a tym samym za naruszenie 
powyższego Dokumentu dżielczego, i wyłamy­
wanie się od obrony żał. i od przysięgi , za r ę ­
kę sto tysięcy złotych polskich zapłacić powi­
nien, czego wszystkiego aby żałcy delt.  mógł w 
swoim czasie poszukać na obżał. Hipolicie Górs­
kim, ninieysze zapisuje oświadczenie,

Ad am Nałęcz Górski.
Roku 1827 msca oktnbra 5go dnia przed 

aktami JEGO CE8ARSKIEY MoSCl Ziemskie- 
mi Rtu Telszewskiego stanąwszy osobiście J W ,  
Adam Nałęcz Górski Prezes b. Gran. Apel. Ptu 
Szawel . ninieysze oświadczenie do A k t  podał,  
i za użyty ordynaryyny w protokule  papier  5o 
kop. miedzią na rzecz Skarbu  opłacił,  świadczę 
Ignacy Dowkont  Sądu Ziemskiego P tu  Telsze- 
wskiego Regent.

Pozwolono drukować W i ln o  d. 18 pażdź. 
1827 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy­
dłowski.

i Mając zamiar w  dalszą udać się drogę,
to jest do Królestwa Polskiego do miasta W a r ­
szawy, przeto mam honor zawiadomić Szanow­
ną Publiczność, iż ktoby życzył sobie użyć po­
mocy mojey j względem kuracyi  zębów,  mogę 
każdemu jeszcze ouą służyć.

Dr.  A. C. Laemmlein.

i Przedaje  się K a re ta  podwóyna, w  kt<S- 
tey  4 rv osoby mieścić się mogą, dobrey wie-  
denskicy roboty , w cale wygodna w podróży,  
przy Wileńskiey ulicy pod N. 722 w domu 
W .  Pioassier; ocen ie  zapytać się tamże u  wła­
ściciela teyże Karety;

5 Od Podolskiey Magistratury Powszech-  
ńey Opieki ninieyszym ogłasza się, iż w  niey 
przedaje się dom Gubernialnego Sekretarza A n ­
drzeja syna Mikołaja Tomasiewicza,  położony 
w  Gubernialilćm mieście Kamieńcu-Podolskim,  
zawierający jeden pokoy ze sk ładem , w  pier-  
v#zym podłoga drewniana  a drugi  bez podło­
gi, na dziedzińcu chlew i niewielki Ogród t r a ­
ktowy,  oprócz tego przy tym domie d rew nia ­
ne przybudowanie , w którem takoż jeden po­
koy ze składem i kuc hn ią ,  w  pierwszych po­
dłoga d r e w n ia n a , a druga bez podłogi , cąła  
budowa gontami pokrytaj  i pod nim równie  
jak pod dziedzińcem ziemi 44 kwadra towych  
sążni; życzący kupić zechcą jawić się do Magi­
stra tury Powszechney Opieki dla t a r g ó w , k tó ­
re będą się odbywać we cztery miesiące od pó-  
znieyszego wydrukowania  w gazetach.

Sekretarz  Czarnucki .

Sąd Taxatorsko-Exdywizorsk i  funduszów 
j W .  Michała Giełguda b. M a r s z a ł k a  Nadwor* 
Li t to  i Kawalera ,  w Gubernii  Wilen.  w pow ie ­
cie Rosień. w Dobrach Zaniku ustanowiony,  gdy 
od dnia io ominionego Mca augusta zayrnując 
się ciągle expedyowaniem aktów z possesorami 
tę czynność w rychłym czasie ukończy, przeto 
inieressowane strony zawiadamia,  aby stosunki 
swoje do tegoż funduszu przed Sądem niniey­
szym objawiały. A jako czas do wzięcia spra­
wy  ninieyszey w oczewistą namowę k i lk ak ro ­
tnie był determinowaiiym i o tern przez Gazety 
Kuryera  Li tto  ogłaszano ; że zatem po ukoń­
czeniu aktów w uiebawnym czasie Sąd E x d y -  
wizor. całe dzieło ku  oczewistemu rozbiorowi 
bez wydawania nowych awizacyow weźmie, i  
żelicy tacyą ruchomości po futurach znaydującey 
się na dniu 3 1 teraźn. miesiąca 8bra zacznie , 
przez mnieyszą strony zawiadamia,  oraz że na 
niestawających amissyą zapisze zapowiada. Dat t-  
r. 1827 oktobra 12 dnia.

Prezydent  Ziem. Zawileyski  i K a w ale r  Jan  
Jankowski;

Prezydent  Ziemski Zawileyski  Konstanty 
Masłowski.

Adam Strawiński  Pisarz Ziemski Rosień-
skh

3 Ń a  ulicy Trockiey w domie J. W .  Móra* 
wskiego, u siedlarza Tauberszmyta je>-t do sprze­
dania k o u z ; ktoby sobie życzył może go k a ­
pie za pomierną cenę.



5 Excerpt oświadczenia a protokołu poto­
cznego Sądą Głównego Mińskiego ago D eparta­
mentu w dacie niżey wyrażouey zapisanego; a te ­
goż roku miesiąca i dnia pod pieczęcią Urzędową 
Departamentu, za podpisem W. Sekretarza na 
żądanie strony wydań.

Koku 1827 miesiąca apryle. 18 dnia. Na 
Sądzie JEGO lMPER.ATORSK.IEY MOŚCI Głó­
wnym Mińskim Departamentu 2go, stąwając o- 
sobiście J W .  Stanisław Ratyński były Sędzia 
Sądu Głównego 2go Departamentu Gubernii 
Mińskiey, oświadczenie w treści następney do 
zapisania podał i o dozwolenie umieszczenia W 
Gazecie Kuryera Litewskiego prosił.,Oświadcza­
jący się Ratyński w Gubernii Mińskiey Powiatach 
Mińskim i Ihumenskim,posiadając dziedziczne ma­
jątki oraz w rozmaitych Juryzdykcyach Państwa 
Rossyyskiego mając iuteressa procederowe,tak do 
urządzania majątkami , jako też do prawriegń 
działania w procederach wydawał rozmaitym o - 
sobom w różnych datach plenipoteucye, które 
wszystkie po datę dzisieyszą wydane cofając i 
kassując, aby na fundamencie takowych pIS- 
nipotencyy jak już znikczemnionych i naymniey- 
szego waloru niemających, żadna w osobie o- 
iwiadczającego się czynność do dnia dzisiey- 
szego przedsięwziętą bydź uiemogia, a dopełniona 
ńiemiała mocy w tem czyni się ninieysze dla wia­
domości pówszechney przez Gazety Kuryera L i­
tewskiego Ogłosić się mające oświadczenie. (W  
protokule podpisano.) Stanisław Katyński.

Sekretarz Atanazy Rent.
Czytałem Kolleg. Regestr. Piotrowski.

W olno drukować 11 października 1827 r. 
Cenzor N orbert Jurgiewićz.

.2 Sąd Taxatorsko Exdywizorski w  dobrach 
ttybiniszki zowiących się, w Witnbskiey guber­
ni! w Kzerzyckim powiecie położenie mających, 
za Remissyą Sądu Głło Cywilnego Departamen­
tu  Witebskiego, czynność sobie poleconą exek- 
wująey; w terminie na powtórny ostateczny zjazd 
dnia 1 miesiąca septembra udeterminowanym; 
do teyze majętności Rybiuiszek przybył; i z przed- 
stanowionyoh bruljonow mierniczych wizy a 
gruntów odbył; poczem produkta stron przy­
byłych przesłuchał, lecz z powodu nieprzenie- 
sienia pomiaru na mappę ogólną, i niegotowo- 
ści inwentarzów i summaryuszow mierniczych; 
niemogąc okończyć zapowiedzianego dzieła ta -  
xy exdywizyj, Sądy swe na ostateczny zjazd 
do dnia 29 grudnia, teraźmeyszegó roku odło­
żył: i na tym czyuność swą zatrzymał. Przeto 
przez uiuieyszą awizacyą wzywa wszystkich do 
Konkursu massy JW . Tadeusza Weyssenhoffa 
Marszałka interessowanych, iżby na ponńenio- 
ny termin z dowodami prawnemi, pod utratą 
rzeczy na niejawiących się ostrzeżoną, stawali.

Nereusz Herbacki Prezydujący Exdywizor.
Adam Rodziewicz Exdywizor.

Ignacy Eastykowski Exdywizor:

poniesien ie T eatralne.
Tow arzystw o Dramatyczne Polskie 

przybyłe do stolicy L itw y  w  celu odegra­
nia na scenie tuteyszey kilkunastu celniey- 
Szych o p e r , miało zamiar powrocie do 
Królestwa , gdzie każdo-miesiOczny odpo­
wiedni dochód z abonamentu mając sobie 
ofiarowany i już złożony, tem samem pe­
w n y  fundusz miało zaręczony. Lecz znie­
wolone życzeniem Szanow ney Publiczno­
ści W ileń sk iey  w  pew ney  nadziei pozy­
skania ciągłych jey w zględów  i protekcyi: 
umyśliło na zimę, owkzem aż do miesiąca 
maja r. pr. pozostać z poświęceniem sw ych  
usług. Ze zaś idzie o to , aby w idowiska  
teatralne w  dniach oznaczonych (wedle u- 
łożonego repertoaru) nie w ątpliw ie  przed­
stawiać, i punktualnie o godzinie w  afiszu 
wskazaney rozpoczynać, równie, aby dla 
T ow arzystw a fundusz załatwienia kosz­
tów  teatralnych zapewnić; pozostaje jeden 
p ew n y  środek , a tym jest abonament. Je­
żeli w ięc  światli amatorowie sceny dra- 
matyczney upoważniając pobyt w  mieyscu  
tego Towarzystwa , raczą łaskawie przy- 
chylić się do złożenia abonamentu, dwoja­
ka ztąd w y p ły w a  korzyść; pierwsza: po- 
mnieyszeńie ceny loż, krzeseł, oraz parte­
ru miesięcznie opłaconych , druga akura- 
tne i.naystarannieysze w ystaw ienie i exe-  
k w ow an ie  każdo-miesięcznie 9 w id ow isk  
teatralnych, nadto w ięcey :  T ow arzystw o  
mając przez złożony abonament zapewnio­
ny zw rót kosztów sztuki i przyborów, a 
choć w  części funduszu a conto gaży, resz­
tę ehętniey zostawi czułości w łasney za­
sługi , tem gorliwszey, im w ięcey  zape­
wniona będzie całość kompanii przez pe­
w n y  dochód. W  tym razie T ow arzystw o  
Zobowiązuje się i zapewnia dogodność Sża-  
now hey Publiczności w  ulepszeniu lokalu, 
wybicia l o ż , chroniąc osoby od zimna i 
przeciągu pow ietrza , w znow ienie  zbyt 
zniszezoney dekordcyi m iey sco w ey ; w y ­
stawianie sztuk większych celnieyszych  
autorów oraz kompozytorów, i częste no­
w ych  przysposabianie, które na tćatrże 
"Warszawskiem świeżo odegrywane i z a-  
podobaniem przyyrnowane były. T akow ą  
myśl i szczerą chęć jey uskutecznienia 
poddając sądzeniu światłey  Publiczności, 
T ow arzystw o ufne w  dobry skutek, ocze­
kiwać będzie w  niecierpliwości, rozstrzy­
gnięcia losii sceny W ileńskiey . '

K- Skibiński D yrek tor T ea tru  P o l.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. K  i 25.

H ilno dnia 21 P aździern ika  v. s. 1827 roku.

2 Litewsko W ileńskiego Głównego Sądu terminu, do regestrów w Departamencie tych, 2 
D epartam ent 2gi zaymując się rozbieraniem jakowych czyni się kognicya dokum entów i de- 
sp raw  do regestru Remissyynego za pozwami i k retów  z tern zastrzeżeniem, że postępujące p r z e -  
aktoratauń wpisywanych znayduje : iz s trony  ciwko temu porządkowi strony ulegną prawuey 
prawujące się wnoszą do tego regestru sprawy o- odpowiedzi i wzyskaniu. O czem dla wiadomości 
czewiste w powiatowych juryzdykcyach rozsą- nieodmiennego, jak wyż wyrażono, przewodui- 
dzone po dekretach, z tego powodu, że im na czenia się, D epartam ent w Gazecie K nryera  
takow e wzbroniona jest apellacya; nie zachowa- Litewskiego zamieszcza objawienie. 1827 r. 0- 
jąc zaś porządku na przenoś spraw tego rodzaju k tobra i5  dnia.
prawami przepisanego, zapisują aktoraty w 
rok i daley ; a za przypadnieniem, proszą unik- 
czemnienia dekretu  i pretensyi do ich przez 
spraw ę zastosowaney. Departam ent niemając 
p ra w a  wedle Koriśtytncyi 1784 roku, wcho­
dzić z regestru Remissyynego w' kogtiicyą sarney 
sprawy, odsyłać jest obowiązanym' na rozpatrze­
nie oney i ważności dek re tu  do regestrów ta ­
kich, jakie są praw am i na podobny rodzay spraw  
ustanowione, ztąd wynika: iz sprawm podwóy- 
nie się przewodzi i nadto  w  przechodzie z re ­
gestru Remissyynego,czas Sądowy napróżno zay- 
muje się; cały zaś z takiego przewodztwa nie­
porządek wynika, od niestosownego przez strony 
z ustawami przewodniczenia się. Regestr bowiem 
Remissyyny Konstytucyą 1784 roku ustanowio­
ny, nie nadaje takiey mocy, aby z niego o skas- 
sowanie dek re tów  w pryncypalney Sprawie za­
szłych, przychodzić można było. A lubo Uka­
zem Rządząeego Senatu 1807 roku junii i 4 
dnia dozwolono zanosić skargi na dekre ta  Są­
dów  Powiatowych i  przedpisaniem rozbierania 
onych z regestru Remissyynego za pozwami i a- 
k toratam i ; takow e jednak postanowienie od ­
nosi się do spraw , w jakowych wedle praw a 
nie jest wolna apellacya, i mianowicie nieosta- 
tecznie czyli akcessoryynie odeszłych, porządek 
zaś przenaszania spraw oczewiście rozsądzonych 
przez wydanie w sześcio-niedziulnym terminie 
pozwu i przez zapisanie do właściwych rege­
s trów  ak to ra tu  , naymniey tymże Ukazem nie 
jest odmieniony. Gdy zatem przewództwo spraw 
z regestru Remissyynego po dekre tach  oczewi- 
stych, sprzeciwia się uietylko wyż wyrażonym 
ustawom , lecz naw et niezgadza się z porząd­
kiem na regestra d la  spraw oczewistych p rze ­
pisanym, przez rozbior zaś onych po dw a razy 
pomnaża się nieprawnie liczba spraw i zabiera 
bez potrzebnie czas sądowy; w odwrócenie prze­
to  takowego nadużycia, a razem z tern, w celu 
nadania prędszego w sprawach pośpiechu, trzy­
mając się mocy i znaczenia Ukazu Rządzącego 
Senatu  1821 r. januaryi 10, jakowym przedpi- 
sauo użycie Departamentowi śrzodków do ry -  
chleyszego sp raw  rozsądzania z rozpostrzenia- 
nicm naw et kary  na stronach, za nieprawne ich 
ze skargami przychodzenie, D epartam ent posta­
nowił: iż do regestru Remissyynego, spraw y te 
ty lko wnosić się powinny przez strony proce- 
dujące , jakowe są opisane Konstytucyą 1784 
roku, właściwie do rozbioru D epartam entow i 
zostawione, niemniey Ukazem Rządzącego Sena­
tu  1807 junii i 4 dnia wskazane, za żałobami 
na  dek re ta  Sądów powiatowych nieostatecznie 
czyli akcessoryynie zapadłe. Sprawy zaś ooze- 
wiście w rzeczy główney w Sądach powiato­
w ych  rozsądzone, po dekre tach  i uchylonych a- 
pelłacyach, przenosić się powinny z zachowa­
niem ustano wionego prawami na przenoś dzieł

Assesor Sądu GUnegó Lit. W ile n .  2go 
Depar. Gasper Billewicz.

Sekretarz  Dobrzański.

2 Wileńskiego Głównego Sądu  D epar ta ­
ment 2gi zastanawiając się, iż P raw o  Sta tu to­
we w Artykule  56 z Rozdziału 4 , i K onsty tu-  
cya 1784 roku  przepisu ją , aby promowujący 
imieniem Aktorow swoich d z ie ła , opatrzeni 
byli P lenipotencjam i prawnie sporządzonemi, 
bez takow ych zaś, jeżeli A dw okat nie fest do 
obrony interessu sądownie naznaczonym, prze­
wództwo dzieła pod żadnym względem nastę­
pować nie może, w celu więc akuratuego p raw  
wspomnionych wykonania , i dla utrzymania 
należnego w' Processach Sądowych porządku, 
Departam ent na osnowie Ukazów do tego p rzed ­
miotu odnoszących s ię , postanowił: żadne
dzieła za pozwami i za prośbami postępujące, 
bez okazania pleuipoteucyow formalnych i w Są­
dzie jawionych, przez A dw okatów  lub ustron­
no osoby , imieniem Aktorow nie obecnych w 
Sądzie niniejszym promowujących, przyymować 
się nie będą: d la  tego Adwmkaci i dalsi za a -  
ktorow swoich stanność i promocyą spraw y 
oświadczający; winni nayprzód złożyć P lenipo- 
tencyą praw nie  sporządzoną, nie dopuszczając 
się do remonstracyi Sprawy, pod odpowiedzią 
w  przeciwnym razie za zagajenie czasu Sądo­
wego. Iżby zaś i strony procedujące zachowu­
jąc się ścisłe z wyż ustanowionym przez p raw a 
porządkiem , nie poruczały interessow swoich 
bez umocowania Plenipolancyami , o tym dla 
wiadomości zamieszcza się objawienie w gaze­
cie K uryera  Litewskiego.

Assesor Sądu Głównego L i te w sk o -W ile ń -  
skiego 2go Departam entu  Gasper Billewicz.

Sekretarz  Dobrzański.

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0- 
głasza się, iż w  Mazyrskiey mieskiey Kommis- 
syi będą się odbywać targi, na oddanie od igo 
stycznia następującego 1828 roku na cztery la ­
ta. odkupu trunkowego w futorach i zaściankach, 
do miasta Mozyrza należących, mianowicie: w 
Kazenkach, Łaptiach , Uienkacli, M atrankach, i 
w  zaściankach: Bobroniatach—  nahom ych, K o ń ­
cowym Rogu, i Lubnie  —  takoż na tenutę  bę­
dącego w mieście Mozyrzu na rzece Urypeci, 
mieskiego przewozu, w> term inach: 1. 2. 5 i na 
przetarg 6 dnia następującego grudnia teraż-  
nieyszego 1827 roku; zatem życzący wziąć t a ­
kowe odkupy i przewóz, zechcą przybywać z 
dostatecznemi ewikeyami na oznaczone term i­
ny do Mozyrskiey mieskiey Kommissyi, gdzie 
objawione będą w arunki. Dnia 11 października 
1827 r. Mińsk. Gubernialnego Rządu Sekr. R.ad- 
ca Honorowy i Kaw<iler Felicyan Arcimowicz.

Naczelnik Stołu  Narcyz Czeczot.



2 Za Rozkazem J e g o  I m p f . k  a t o r s k i k y  Mości mogło; dla tego W f f .  kredytorow, prelenso- 
N a y j a ś n i e y s z f . g o  N a y b i > t j $ ź k i e y s z b g o  ,  W ielkiego rovy i debitorovV do attentowania takowey kom- 
M o n a r c h y  MIKOŁAJA P i e r w s z e g o  I m p e r a t o r a  p o r j a C y |  na' pierwszym Zjezdzie Sądowym oho-

wiązać, a od VVW. pozwanych dekretom Ziems.S a m o w ł a d n a c e g o  C a ł ą  R o s s y ą  e l c .  e t c .  e t c .
Od Sądu Ziemskiego Powiatu Lipowic-  

ekiego Przypozew. W a m  J W W . Kajetanowi 
Bobrowi, J W P .  Sukcessorom Hrabiów Łosiów, 
Sukeessorom Michała Podoskiego, sukcessorom 
Marcina Gruszeckiego, sukcesorom  Pawła Mo- 
rozowskiego , Podkomorzemu Sieczkowskiemu,  
Sukcessorom Autouiego Chy.czewskiego , dzie­
ciom Kornellego Czay ki, Karolinie i siostrze jey 
K owaleskim , W eronice  Kruszewskiey i Stani­
s ław ow i S ie ro tc e , JUX. Michałowi R adziw ił­
ło w i  P. W .  R . i K .  i JOX. Marcellinio zGraf-  
fów  W o rc e l ló w  Radziwiłłównie w opiece oy~ 
ca zcstająeey, JW . Alexandrze Groffini Brani- 
ck iey Ober-Sztabs-damie i K., JOX. Cecylii R a ­
dzi w iłłowey, Józefowi Poniatowskiemu P. W. P., 
Antoninie Ćhojeckiey Podwojewodzinie, A lexan-  
drowi Potockiemu P. VY. R. i K., Michałowi  
Borowskiemu 1̂1. P. H. Anieli M orzk ow sk iey , 
Zofii Radiińskiey i sukcessorom, Józefowi Ł o ­
sińskiemu K., Janowi Polanowskiem u K., lo m a -  
szowi K oren d ow iczu w i, Janowi P o llow i , Jó 
zefowi Bulińskiemu K., Szymonowi 'Jurewiczo­
w i  Sowiet.,  Felixow i Draczewskiemu P - P 1 L., 
swego Imienia Łomińskiemu M. W .  R., Józe­
fow i Jagiełłow iczow i Sędziemu,- W incentem u  
W ierzbickiem u D. K. D., Jerzemu W isłockiem u  
Czesnikowi, Felicyanowi Jaroszewskiemu i ma­
tce jego , Jackow i Kędrzyckiemu , Jakubowi  
R om anow skiem u, Ssrom Jana Koski b. D. K. 
D. Star. R u w ia sz te y n o w i, N uchim ow i Braeła-  
wskiemu, Mularzowi Ufasowi Jeherowemu, Ce- 
gieln ikow i Kuzmie M asłowemu , Pracowitemu  
P ań kow i Zerebcowi, Błahodarzpwi, tudzież k u ­
pcom S- Petersburskim N icolas i P linke, Pa-  
ryzkim P  P. Odiat, L e  Roy forjasse, Dartreuss, 
Rreguet; Lipskim i Drezdeńskim P P . Mathias, 
Melli, Bosśange, Seidel, Proels Tils Aiuej ku ­
pcom Brodzkim S zy l ler ,  Kraus, Sala i innym; 
Star. Duwidowi Mansouowi, swego Imienia Kay-  
z ero w i,  Teodorowi Czarniawskiemu, i innym, 
offieyalistom, oraz protensorom do majątku u-  
biegającym się , pozwanym i przypozwanym  
massy majątku JW., Konstancyi Graffowey Dul-  
skiey kredylorom. W ładzą  Monarszą przykazu­
jemy: Abyście W  W - przed Sądem Zjazdowo- 
rozbiorowym w  dniu i 5 8bra t. r. w miaste­
czku Bałabanów ce w  L ipow ieckim  P ow iec ie  
dzieło rozbiorowe ułatwiać mającym , na pra­
w n e  wezwanie J W .  Konstancyi z Gradów \V or-  
ce \ló w  Graffowey Dulskiey, w  assystencyi pra- 
Wney czyniącey povvódki, sami oblicznie i za­
w ito  stawili się, która przychylając ?ię do pra­
w a  , sp ra w ied l iw o śc i , oryginalnego processu , 
dekretu w Sądzie Ziemskim L ipow ieck im  dnia 
27 lipca t. r. ogłoszonego, rozbiór na fortunie 
J W . P ow ód k i odkrywającego, oraz dokum en­
tó w  w  Sądzie rozbiorowym komportować się 
mających i wszelkich d o w od ów  prawnych do 
tey sprawy służących, W  W . pozywa do w id ze­
nia i przysłuchania się , y i  nay  przód-  Chociaż 
prawo przepisało trzy ter mi na do dopełnienia  
komportacyi dokumentów stan fortuny w ykry-  
wających, i pretensyy do różnych osób mianych; 
jednak Powódka mając zamiar jak nayrychley-  
szego usatysfakeyonowaiiia swoich wierzycieli, 
uważając w  tym swoje i kredytorow dobro, 
postanowiła na pierwszym terminie takową  
komportacyą dopełnić ; aby dzieło rozbiorowe  
bez dalszych zw łok  rozpoczęte i ukończone być

L ipow . wskazaną komportacyą pud kategorya- 
mi w porządku przychodzenia do Sądu w czym  
od Powódki zażądaną będzie, przy rozwiązania  
realności d ługów  i procentów, podług oryginal­
nego processu też komportacyę, lub z strony 
powódki złożyć się mogące prawne dowody, o-  
debrać przeznaczyć. P o w tó re  likwidacyę d łu ­
gów  stosownie do prawa i reguły przepisaney 
dopełnić , a w ustanowieniu massy majątku, 
wszelkie artykuły tęż.m assę stanowiące podług 
rzeteluey wartości i d ow od ów  przyu csionych, 
biorąc za wzór dekret Rządzącego Senatu w 
sprawie podobuey JVVr. Ludwika Ti zecie-kie-  
go , otaxowac i kredytorow w proporcyą usta­
nowionych sądownie kapitałów mass w majątku 
podzielić, z zastrzeżeniem locioletuiegą ok up-  
ua jak w regule jest przepisano. Potrzecie .  U- 
w ow y w sze lk ie ,  tranzakeye, skrypta i opisy, 
oraz hipoteki, tudzież preteusye do massy ma­
jątku, równie od Powódki, do possesorów jako 
też różnych osób mimie , podług prawa i do­
w od ów  rozpoznać, uchylio nieprawne i n a le ­
żność z różnych źródeł wypływającą do massy 
załączyć , a W  W . Pozwanych ulegać temu  
znagile. Poczw n rle  W W .  W eronika K rusze­
wska i Stanisławie Sierotko po ustanowieniu  
sądownie przez W W . prawimy należności lub 
zlew ek  od W  W . mających tak summ W  W .  
zapisanych, jako też z pretensyy do majątku 
Powódki roszczonych, w takowych satysfakcyą  
równie jak i wszystkim kredy tor- ru przez w y ­
dział majątku i knllokącyą om go odebrać zmu­
sić. P o p ią te .  Gdy J W . Powódka bez Żadnych 
zw łok  na pierwszym Zjezdzie Sądu usprawie­
dliwić się W  W . postanowiła-, dla tego w przy­
padku niepostawieuia się którego w ciagui 
agitującego się dzieła rozbiorowego przy koń­
cu tegoż dzieła kredy torom w kraju będącym  
upadek zadeklarować, a kredy torom za grani­
cą kraju będącym, przy exdywizyi objaśnienia 
l ikw id acy i  i złożenia swych pretensyy prawo  
zo s ta w ić ,  i dla tego takow y do gazet K urye-  
ra Litewskiego podany został. S tawcie się więc, 
dzieła attentuycie i na wszystko odpowiedzieć  
bądźcie gotowi. W W .  pozywa i przypozywa.  
Pis«n w  L ipow cu  dnia 26 augusta 1827 roku.

2 Ze Dtvoru JW . W oyskiey Goreckiey, 
w niedzielę d. 16 8bra przed samym południem  
zbiegł Kredencarczuk Jan Iwkiu poddany ska- 
zkowy, lat mający, urody jak na swoje la­
ta ruałey , twarzy gładkiey, w łosow  kasztano­
watych, w  surducie liberyinym ciemno-szaracz-  
kuwym, pisać i czytać umiejący , a w swoich  
odpowiedziach rostropny; ponieważ ten chło­
piec w swojey ucieczce przez zabranie goto­
wych pieniędzy porobił szkody , zatym upra­
sza się, o ujęcie go i dostawienie do kamie­
nicy W ysogierdowskiey, przy ulicy Sawicz sy-  
tuowatiey. Jeśliby zaś go kto podmówił, a t e ­
raz postrzegłszy się że przeciw Ukazom postą­
pić poważył s i ę ,  onego natychmiast dostawił,  
takow ego uręcza s ę że na nim szkód poczy­
nionych i win za w yprowadzenie cudzego pod­
danego poszukiwać się nie będzie, a za dosta­
wienie jego w nadgrodę rubli assygnacy iuych  
piędziesiąt.


